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Kraków, 15 lipca. 
W Sejmie naszym odżyły wczoraj upiory 
najgorszych tradycyj galicyjskiego Sejmu i au- 
strjackiego parlamentu. Dzika, brutalna, ob- 
strukcja zagłuszyła wszelki głos rozsądku i u- 
daremniła prace Izby! Na sali sejmowej roz- 
legał się świst, dźwięki czynelów, przeciągłe 
wycie automohbiłowych trąbek, a wreszcie roz- 
zwyczajna, 


adzali bohaterami a- 
tkraińscy i białoruscy, 
ewizującą grupę Nieza- 
Ofiarą padły zaś: jdea 
wszystkiem dobro pań- 


artji Chiopskiej, 


arma, a prz 
śliwy » A przede 


zoladek ii je 
BAe ała motywy Przyczyną zasadniczą 
KLR 4 dla bolszewizujących mniej- 
E, COD reformy rolnej uspokoi 
2 esi kresach, odbierając im grunt do 
| e] propagandy. Bezpośrednim moty- 
b = postanowienie, że od udzialu w parce- 
ACJI wyłączeni są dezerterzy, a dopuszczeni do 
niej żolnierze armji polskiej, tej armji, w któ- 
rej siużą na równych prawach synowie ludu 
rusxiego i białoruskiego. | 

Walka przeciw reformie rolnej, 
ciw iym postanowieniom — to 
kraińsko-bialoruskiej walka z państwem rol- 
Skiem, z jego granicami i z jego byten. 

Nie więc dziwnego, że w odporze przeciw 
temu zamachowi na państwo zgrupowały się w 
jednym, karnym szeregu wszystkie stronnictwa 
polskie od prawicy począwszy, aż po Polską 
Partję Socjalistyczną. 

Jakież nadzieje na najbliższą przyszłość łą- 
czyli obstruujący agenci Moskwy ze swem po- 
stępowaniem? Widzieli oni, że 3-dniowa ob- 
strukcja Wyzwolenia doprowadziła do ugody 
między tem stronnictwem, *a innemi grupami 
włościąńskiemi i rządem. Może więc sądzili, że 

=takie im uda się skłonić polską większość Izby 

0 koncesyj, Zapomnieli tylko » jednem: oto z 

a się godzić lub nie, można 


J7 Jzwoleniem możn 
Jego politykę rolną uważać za sluszną, albo za 


walka prze- 


AT 


karczemna bój-, 


ze strony u-' 


kej 


szkodliwą utopję, ale w każdym vazie jest to 
stronnictwo, które opiera się w swej ideologji 
o interes państwa polskiego (choć często źle 
pojęty), które pragnie utrzymania potęgi tege 
państwa. Kompromis z Wyzwoleniem i z jego 
postulatami jest przeto możliwy, komnromis z 
najeruikami obcego mocarstwa -— wykluczo- 
ny. To też gdy po wczorajszem posiedzeniu ro- 
zeszły się nieokreślone pogłoski, że pewne 
czynniki rządowe  przebąkują o załagodzeniu 
obstrukcji za pomocą rokowań, jednolita i zwar- 
ta opinja Sejmu dała wyraz swemu oburze- 
nin. 

W związku z obstrukcją uniemożliwiającą, 0- 
brady parlamentu nasuwają się pewne powazne 
refleksje odnoszące się do postępowania na- 
szych stronnictw i prezydjum izby. 

Pytamy n. p.: czy rokowań z Wyzwoleniem 
nie można było przeprowadzić tydzień temu, 
aby nie stwarzać pozorów ustępowania wobec 
obstrukcji? Pytamy dalej: czy p. marszałek 
Rataj niema w ręku regulaminu sejmowego, 
którego należyte użycie stiumiloby obstruk- 
cję w zarodku? Pocóż to wieczne dyplomaty- 
zowanie p. Rataja z obstrukeją, Etóre potem 
nagle przeradza się w używanie środków, zre- 
,sztą bardzo łagodnych, ale regulaminowo nie- 
jasnych? 

Jesteśmy organem dernokratycznym. W sto- 
sunku do mniejszości narodowych na kresach, 
|reprezentujemy ideologię pełnego tówno- 
uprawnienia i szczytną tradycję polskiej hi- 
storji, t. j. tolerancję. Nigdy jednak nie zro- 
zumiemy pobłażliwości wobec poczynań godzą- 
cych w państwo i jego ustrój. Jako Polacy 
(walczyć będziemy przeciw antypolskim urosz. 
ezeniom, opłacanych przez Moskwę agitato- 
rów „»kresowyche, jako demokraci przeciw- 
stawiamy się i przeciwstawiać będziemy tym 
wszystkim, którzy uniemożliwiając pracę par- 
lamentu, godzą w ideą parlamentaryzmu, tę 
najcenniejszą zdobycz i podwalineę ustroju de- 
mokratycznego. 

Sejmowi trzeba zapewnić n.oż 
‚nej, niekrępowanej pracy, 


ność spokoj- 


+ 


Liiwa 


Ma o 0 
(Telefonem 


arszawa, 15 lipca. Do Wilna nadeszły nie- 


daje się zauważyć 


ch formacyj litewskich w kierunku 


SRO Czwarta brygada ciężkiej artylerji, 


nieta w 
šada q 
tą U 


wana w Wilkomierzu, została przesu- 
stronę granicy polskiej. Taksamo bry- 
tuga została skierowana w kierunku 
Czany, gdzie została załadowana na paro- 


EDMUND ZEC 


Jakie gościńce Kuh 
Swojej hókie BTZYKO 


Kobieta w ten moment porwała się jak opa- 
Tzona, wpadła do sieni, uchwyciła go z całej 
siy za nogę i ściągnęla z drabiny. Z dobry 
pacierz karowała się ś-nim, niczem wepehnęja 
Bo do izby, bo się rzetelnie opierał. 

Sielnie posadziła go na ławie aże stęknął, 

— Kuba, masz ty Boga w sercu — zaczęja 
mu wyrzucać, załamując ręce — toliś taki wi- 
nowaty, w  grzychu śmiertelnym i jeszcześ 
chciał duszę na wieczność djabiu zaprzedac? 

wiesz ty, coby cię hañ w piekle czekało?... 

A Kuba siedział cięgiem z giową spuszczo- 
ną i ino żałośnie se nią kiwał; nie odezwał się 
Nie, jakby z tej okrutnej despery do cna za- 
niemówił... : 

F Ej, Kuba, Kuba, cóżeś ty chciał, utra- 
Pieńcze zrobić — mówilą Józia coraz spokoj- 
niej, ocierając czerwone z płaczu, nikiej króli- 
cze oczy. 

— I zrobię, com se zamyślił... nie tera, to 
Po północku — mruknął chiop głucho, pa- 
urząc w ziem — skoro mnie nie ozgrzyszysz 
i niewinnej kruszyny nie przygarniesz... 

SZANIG pleć byle czego.. przygarnę już, 
Przygarnę... Dziękować Panu Jezusowi, starczy 
mi pokarmu na dwoje... 
pS a 5 to Kuba nie porwie z ławy, jak 
siebi yei swej kobiety, jak nie przyciśnie do 

saa aże jej dech zaparło, jak nie zacznie ca- 
piach, po licach i zapłakanych niebieskich śle- 

sA a potem w zapamiętaniu przez miary w 
Peline, gzerwone usta, że pocałunki leciały jak 


mum 


il 


od naszego korespondenta). 


statki i skierowana ku Nowym Święcianom. 
Z Kowna w stronę granicy polskiej odszedł 
1 pułk piechoty. 

Oddziały, przybywające nad granicę, natych- 
miast okopują się i budują zasieki, Oficjalne 
sfery litewskie tłomaczą łudności, że te ruchy 
wojsk stanowią przygotowania do wielkich ma- 
newrów jesiennych. 


jara” 


grad, aby i najgęściejszy — tak w parę pacie- 
rzy Józia aże z sił opadła od tego waru mę- 
żowskiego kochania, chodziła ino za nim zam- 
glonemi oczyma, a skoro znowu chciał ją przy- 
garnąć, raz w raz odtrącała go łokciem, sro 
mając się i zakrywając lica wierzchem dłoni: 

— Ostaw mnie, Kuba... dy nie w te razy... 
po wieczerzy... Małego trza nakarmić, bo glo- 
dny... a jeszczem go nawet nie obeźrała. 

Kuba uniósł dziecko pod światło lampki, a 
skoro Józia dobrze się nań przypatrzyła, kla- 
snęla w ręce: 

— Caly ociee. Caly ociec. 

Odebraia go od Kuby i usiadlszy na ławie, 
przystawiła do piersi. 

A chłop z rozpogodzonem czołem podjął z 
kolebki maluśkiego Kubę i ostrożnie podał żo: 
nie; 

— A weźmijże i naszego do drugiej... Niech 
se mają kuntentność oba wraz... 


II 


Minęło trzy roki, abo mało eo więcej. Uro- 
dziła już Józia bez ten czas Marysię, był już 
na świecie Szymuś. U Kosów panowała zgoda, 
aże miło. Nieraz nawet sam jegomość Kubę i 
Józefę Kosów za przykład stawiał swarliwym 
stadłom. A dość bylo takich we wsi „eo to dzień 
na dzień żarły się z sobą w chałupach, nikicj 
te złe psy, chłopy skróś tego, co doma spokoju 
nie miały, w karezmie na desperę piły, a ba- 
by zasię chodziły z popodbijanemi ślepiami. 

— Widzicie Bylica — mówił do chłopa, któ- 
ren swoją babę po pijanemu do półśmierci bi- 
jał, a raz ją tak kłonicą przetrącił bez krzy- 
że, że cudem się ino po dwóch miesiącach cięż- 
kiego chorzenia wylizała — widzicie, jaka u 
Kosów zgoda i błogosławieństwo Boże... Ko- 
sowa przyjęła jego chłopaka, co go z obcej 
wsi przyniósł, wykarmiła razem ze swoim, i 
nijakich poswarek o to u nich nie ma... On go- 
rzałki ani nie powącha, kobietę szanuje... 


Li 


| 


a sobotę w zwiększonej obiętości z ilustrowanym dodatkie 


Alttmy wojenne na Rintej Rusi sowieckiej 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 15 lipca, Z Wilna donoszą: Na 


Mińszczyźnie zmobilizowano 1 i 2 dywizję pie-| 


choty formacyj terytorjałnych. Nadto powoła- 
ny został pod broń rocznik 1902. 

Rządowy organ „Zwiezda” pisze z powodu 
tej mobilizacji: 


wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


m tygodniowym 


przybysza do wsi otaczają mieszkańcy i obsy- 
pują pytaniami, co z wojną? Kobiety z cicha 
popłakują, młodzież, w wieku poborowym, za- 
daje sobie pytanie, o cóż właściwie wojować? 
„Zwiezda radzi iść na wieś i opowiadać wszę- 
dzie, o co chodzi, że chodzi o zwykłe ćwiczenia 


Ludność wszędzie jest wzburzona. Każdego 


iimisica 
Sorgu 


Mimister spraw zagranie” any cha 
Aleksander hr, Skrzyński 


(Tel. „United Press). 

„Nowy Jork, 14 lipca. Minister spraw zagra- 
nicznych Skrzyński po swoim przybyciu do No- 
wego Jorku został pewitany przez konsula 
polskiego Gliwica i czionków polskiego kon- 


wojskowe. 


Skrzyńskiego 


nie finansowe oraz kwestja możliwości pracy 
poprawiła się od czasu stabilizacji. 

Na dalsze zapytania minister odpowiedział, 
że wierzy w ofenzywne plany Rosji względem 


iPolskii. Polska posiada wprawdzie delegację 


handłową w Moskwie, lecz nie może udzielać 
Rosji kredytów. 

Chociaż Polska spłaciła Ameryce długi, za- 
ciągnęia jeszcze względem niej dług wdzięcz- 
ności za wybitną rolę jaką odegrala Ameryka 
przy odzyskaniu 
ści. 

Obecna era pokojowa w Polsce bedzie długo 
trwaia. Dalej minister mówił o wewnętrznem 
położeniu Polski. 

Konsul polski Gliwie wydał na cześć mini- 
stra Skrzyńskiego obiad w hotelu »Ambasador« 
w którym wzięli liczny udział wybitni goście. 
Następnie minister udał się do rezydencji let- 
niej prezydenta Coolidge'a celem złożenia mu 
wizyty. 


Użóczystość na poki 
npjęć 

„PACS 

Parowiec »Paris«<, dnia 15 lipca (PAT). W 
przeddzień przybycia do Ameryki na pokładzie 


przez Polską niepodległo- 


dzie POLOWCI 


. ore PE Daria, AAT p "ry]zi J 
sulatu gonoralnego, Ró: wież byli obecni człon-| parowca »Paris«, wiozącego do Ameryki pol 


kowie kolonji polskiej, z których xilku przy- 
było w strojach narodowych, inni zaś w unifor- 
mach. 

Minister przywitał obecnych i oświadczył, że 
przybywa do Ameryki na zaproszenie Instytu- 
tu Politycznego. Rozmowy jego z kolami kte- 
rowniczemi będą miały charakter informatyw- 
ny. 

Na zapytanie w sprawie finansowego poio- 


żenia Polski, odpowiedział minister, że położe 


KOTKI ZRZA 


A ETSE E KOWURZ 


skiego ministra spraw zagranicznych Skrzyń- 


skiego, odbyła się tradycyjna uroczystość. W 


wygłoszonych przy tej okazji przemówieniach 
prezydent Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
Lonngworth, oraz ambasador Herric uwydainili 
znaczenie podróży ministra polskiego do Ame- 
ryki, będącej nowym dowodem zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni między Ameryką a Polską. — 
Uroczystość zakończyła się odegraniem hym- 
nu amerykańskiego, polskiego į trancuskiego. 


Unończenie drugiego czytania projektu ustawy 
o reformie roine 


Warszawa, 15 lipca. 
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PORZE 


Ceny ogloszeń 
za t wiersz milimetrowy: 


Zwykłe . . 
Nekrologi , 
Nadesłane +. 
Po kronice „ « 
Na I-szej stronie, . 50 
Drobne od slowa. „ T 
(najmniej 10 słów) H 
Układ tabelaryczny 50% drożej, 
Zamiejscowe o 50% drożej, 
Załączniki wadłe umowy. 


Nr czeku P. K. O. 400.402 


rzy domagali się zabrania majątków bez od- 
szkodowania, nie zostały poddane pod głoso- 
wanie przez marszałka, jako sprzeczne Z kon- 
stytucią. Nad całym artykułem 27 odbyło się 
głosowanie imienne. Przed przystąpieniem do 
głosowania pos. Stroński zwrócił się z apelem 
do marszałka, aby nie poddał pod głosowanie 
artykułu 27 w brzmieniu Kkomisyjnem, jako 
sprzecznego z konstytucją. 

Art. 27 przyjęto 127 głosami przeciwko 68, 
przyczem 58 glosów Związku Ludowo-Narodo- 
wego, oddanych na bialych kartkach, było nie- 
ważnych. 

Nastepny artykul 28 przyjeto w brzmieniu 
komisji z jedną poprawką. Do artykułu 29 
przyjęto tylko poprawkę posła Staniszkisa, że 
w sprawie ustawy o postępowaniu cywilno-są- 
dowem dla odwołania przeciw orzeczeniem 
Okręgowej Komisji Ziemskiej, pozatem artykuł 
29 przyjęto według tekstu komisji, 

Po ogioszeniu wyników głosowania poseł 
Dubanowicz w imieniu klubu Chrz. Dem. za- 
klada uroczysty protest przeciw dokonaniu 
głosowania nad artykułami 27 i 28 jako po- 
gwałceniu konstytucji i oświadcza, że klub 
jego w dalszym ciągu w obecnem głosowaniu 
udziału wziąć nie może. Do artykulu 35 przy- 
jęto poprawkę posła Sommersteina. Do artyku- 
lu 43 przyjęto poprawkę posła Marjana Mali- 
nowskiego, aby slużbie folwarcznej przysługi- 
wała odprawa 500 złotych, niezależnie od cza- 
su, w jakim pracowali w danym majątku; do 
artykułu 44 przyjęto poprawkę posłów Pluty, 
Rocha i Marjana Malinowskiego, aby inwali- 
dom przysługiwało pierwszeństwo zarówno 
wśród służby folwarcznej jak i żołnierzy przy 
otrzymywaniu parceli. 

Na popoludniowem posiudzenia Sejmu przy- 
stąpiono do art. 45. Przyjęto bez zmiany arty- 
kuły: 45, 46, 47 i 48. Art. 49 z pewnemi po- 
prawkami. Przy art. 50 odbywało się głosowa- 
nie imienne. Do art. tego zgłosili komuniści, 
Ukraińcy į Białorusini poprawke, aby obszary 
parcelowane były przeznaczone dla miejscowej 
ludności, Przeciwko temu oświadezvło się 206 
glosów, za poprawką 78, wobec czego popraw- 
ka upadła. 

(Do artykułu 51 przyjęto poprawkę posłów 
Wyzwolenia, w myśl której od nabywania par- 
cel nie będą wykluczeni ci, którzy z pogwał- 
ceniem praw brali samowolnie cudza ziemię w 
posiadanie. Do artykułu 52, wyliczającego ko- 
lejno osoby, uprawnione do nabywania parceli, 
przyjęto poprawkę Wyzwolenia, aby wymie- 
nione osoby miały prawo nabywania ziemi, o 
ile nie są właścicielami samodzielnych gospo- 
darstw. 

Następnie 180 głosami przeciwko 125 od- 
rzucono poprawkę posła Dubrownika (Wyzwo- 
lenie), który domagał się, aby parcele odda- 
wano żołnierzom pochodzącym przedewszyst- 
kiem z powiatów i województw, w którym da- 


| mi. Przy artykule 27, określającym cenę Wy-|ny objekt ziemi jest parcelowany. Wynik tego 


Na wlorkowem posiedzeniu Sejmu przystą- Kupu nieruchomości rolnych, odbył się cały | ałosowania przyjęto na ławach mniejszości na- 


piono do dalszego głosowania nad poprawkami 
do ustawy o parcelaepi i osadnictwie. Arty», 


A Bylica na to: | 

— Dopraszam się łaski jegomościa... bo też 
Kosowa spokojna, cichuśka, złego słowa nie 
powie, a moja, jak gębt ozówrze, rety, to kiej- 
by żywe piekło z pod ziemie „ogniem a siarką 
buchnęło... Toé nijak zdzierżeć nie mogę... Dy 
sam anioł z nieba by nie strzymał tego kk 
sku, przekleństwów i jazgotania, ino porwałty 
żarnówkę i kto wie, czyby kiej bez łeb tak 
nie zdzielił, coby ostatnią parę puścila... 

U Kosów, jako jegomość mówił, naprawdę 
byia zgoda i spokój, Kuba zarabiał dobrze i 
w Rzędzinach i w Białej Wólce i w Gajach i 
Żabich Okach, a nawet — że to był cieśla 
pierwszy na kilka parafij — i do dalszych wsi 
na robotę go brali, w gorzałce nie lubował, 
każden grosz swej Józi oddawał, a o dziecka 
starobliwy był, jak mało któren ociec. 

I nie miałaż kobieta być rada, że takim do- 
brym chłopem, a do tego urodnym jak żaden, 
Pan Jezus ją opatrzył? W chałupie też wsze- 
lakiego dobra przybywało i dochowali się 
dwóch krów, gospodyni wieprzki podpasała, 
zaharendowali od jegomościa łąkę i Józia 
już z pierwszemi gospodyniami wzięną przy- 
Jacielstwo trzymać. 

Jakości w póitora roku, jak Kosom dał Pan 
Jezus Szymusia, z wiesną kobieta rozsypała 
się znowu — i przyszedł na świat maluśki Ja- 
cuś. Chłopak był jak kluska, krągluśki, miał 
wesole ślepia jak ociec, toć chrzeiny wypra- 
wił Kuba galante, Poczęstunek postawił nie 
byle jaki, siła też gości było w chałupie i to 


EJ 


szereg 


nych klubów. Przedewszystkiem 


Gdy tak raz, obrządziwszy wszyćko kole go- 
spodarstwa, i pokładszy starsze dziecka Spać, 
czekają obie z wieczerzą na Kubę, co pod ten 
czas dv Białej Wólki na robotę chodził, o póź- 


nej już godzinie poslyszały wesołe ujadanie Ozgrzys 


Zagraja podle chalupy. 
Jużci gospodarz wracał do dom. 


| jeden raziczek.. Józia, Józia... 
) (nę... Tyś taka la mnie dobra... 
Porwała się Jewka do komina przygrzewać cie takiej drugiej nie najdzie... 


duchem warzę, bo gospodyni siedząc na zydlu | 


1 kolebiąc nogą Szymusia (że to pędrak przez ' go j 


kolebawia uśpić się nie chciał) dawała piersi 


i maluśkiemu Jacusiowi. 
_ Naraz wśród radosnego skowyczenia psa, | 
„|dosłyszały kobiety z sieni kwilenia dziecka. | 


o 


Józię kiejby cosi ostreg 


Serce. 


| 
j 


— Pewnikiem znowu dziecko mi niesie... — 
przeszio jej przez giowę — i w te razy jęła 


trząść się od placzu. 


|Cóże to... 


glosowań imiennych na wnioski róż- rodowych biciem w pulpity i gwizdaniem. Pod- 
trzy po- czas hałasu przyjęto bez zmiany artykuł 53, a 
kuły 25 i 26 przyjęto Z nieznacznemi mma. „PIK posłów Makówki, Smoły i Ballina, któ- gdy demonstracje hałaśliwe nie ustawaly, prze- 


„ — Adyć widzę — jęknęła wśród łkań — nie 
ślepam... i siyszę... Toli drze się, jak opętane... 
znowu twoje?... 

— E, co ta gadać... Dopust boski i tyla... 
z mnie Józia jeszcze na ten raz, na ten 
weź tę kruszy- 
na calym świe- 


Kobieta zaniosła się na nowo od żałośliwsze- 
eszcze plączu, oddała dziecko Jewce i szlo- 
chając padła twarzą na łóżko, nijak nie dając 
się Kubie utulić... 

Ale za jakąś godzinę, choć srodzę spłakana 
I rozżalona, już przez nijakich na chłopa pom- 


3 | E Aa r : 
o żgnęło w samo stowań, wzięia na reke maluśką dzieuchę, któ- 
|ia Kuba przyniósł, zrobiła jej krzyżyk na czo- 


le i przystawiła do piersi. 
| A Kuba siednął se przy niej i cięgiem deli- 
/katniusko giaskał ją to po licach, to po gło- 


Kuba wyżenął psa na pole „zaparł drzwi odjwie i poruszał wargami, jakby pacierz mówil, 
sieni i wlazł zwolna na izbę. Ogarnął oczyma abo błogoslawił tę przez miary dobrą kobietę, 
piaczącą kobietę, pochwalił Pana Boga, skrzyn: ' co nawet mu złego słowa nie rzekła za tę o- 
kę z „naczyniem* ciesielskim, siekierę i piłę i krutną krzywdę, co jej zrobil i drugie już obce 
ikole drzwi postawił... Gęba mu się nie $miala, ; dziecko przygarnęła... 


jak przódzi, gdy pierwsze przyniósł.  Rzuci 


ł 


Naraz Józia zwróciła nań czerwone jeszcze 


kapelusz na ławę i zasumowany okrutnie, z o-|od piacza oczy. 


winiętem w chusty dzieckiem 
żoną. 

Nie obezwał się nic, ino westchnął ciężko 
pokiwał smutno głową. 


stanął 


przed 


i 


— Kuba! 

— Abo co? 

— A kajże ja ją ulożę? Dy mawa juz sze- 
ścioro, a tu ino jedno wyrko la dziecek i je- 


Józię cosi jakby do cna w grzdyce zatkało. |dna kolebka. 
I ona nic nie rzekła, ino karmiąc dalej Jacusia, 


załzawione ślepia podniesła ku chłopu. 


Trwali tak z dobre dwa pacierze przez ni- 


co najpierwsze gospodarze, a nawet i sam je-|jakiego slowa. Jewka, wystraszona, sprawia- 


gomość na momencik zaszedł.. 

Józia Jacusiem radowała się okrutnie, wi- 
działo się, może więcej niśli pierworodnym, i 
obie ze starą Jewką, co u nich służyła, a krzy- 
wą gębę miała (dla prześpieczności przed chło- 
pem taką se do służby zmówiła) —= nie mogły 
się dziecku nacudować... 


ła się cichuśko kole komina. 
Nakoniec Kuba ozwał si 
pod ziemi idącym: 


— 0j, Józia, Józia, znowu dopust Boski na 
cóże ja 
Widzisz ty, com haw 


mnie... Jak ty mnie nie poratujesz, 
pocznę utrapiony?!... 
przyniósł? ... 


ę głosem, jakby z) 


— E, co ta o to.. Drzewo mam w chałupie 
Il wszyćko, co potrza... Duchem zrychtuję no- 
wą kolebkę... taką, co i Jacuś i ta maluśka 
pomieszczą się galanto... Uhoćby i zaraz do ro: 
boty się wezmę i do rana będzie gotowa... 

— Abo bym ci dała? — obruszyła się Jó- 
zia. — Dyś setnie upracowany z całego dnia, 
przespać się musisz... Ja se jeszcze jakosi po: 


radzę... 
(Dak. nast.) 


| 
| 


3. c 
wodniczący wicemarszałek Pluciński przerwał 
posiedzenie. 

Podczas tej przerwy za trybuną marszałkow-, 
ską ustawiono czarną tablicę, przy pomocy 
której miano przeprowadzić głosowanie. Po 
przerwie pos. Chrucki (Klub ukraiński) wniósł 
o reasumpcję niektórych artykulów już uchwa- 
lonych. które jego zdaniem nadają ustawie 
wybitnie wregi charakter względem narodu u- 
kraińskiego i biatoruskiego. Wobec niemilkną* 
cej wrzawy i ogólnego hałasu wicemarszałek 
posiedzenie zawiesił i zwołał konwent senjorów. 
Po przeszło godzinnej przerwie posiedzenie zo- 
stało wznowione wśród nieustannego hałasu na 
ławach uosłów ukr. Izba odrzuciła kilka po- 
prawkę, przyjęła natomiast 147 głosami prze- 
ciwko 107 poprawkę do artykulu 54, aby 
konywanie parcelacji majątków nie mogło być | 
powierzane instytucjom. 

Następnie przyjęto art. 55 i 56, W ten sposób 
Izba przyjęła pierwszych 56 artykulów, załat- | 
wiając 482 poprawki. Na tem wśród niemilkną- 
cej wrzawy zakończono giosowanie. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 15 lipca. 5 minut przed godz. 12 
Izba dokonała drugiego czytania projektu u- 
stawy o reformie rolnej. Obrady posiedzenia 
zamiast o 10 nastąpiły o 10.45. Po załatwie- 
niu formalności wstępnych przed przystąpie- 
niem do dalszego głosowania pos. Chrucki, 
prezes klubu ukraińskiego zabrał głos i oświad 
czył: Ponieważ ustawa ta w brzmieniu uchwa- 
lonem niesie wprost śmiech narodowi ukraiń- 
skiemu i białoruskiemu, odbierając ziemie ich 
przodków lub też pozostawiając ją w rękach 
obszarników, przeto wyczerpawszy dotychczas 
wszelkie środki walki parlamentarnej, opusz- 
czamy posiedzenie na znak protestu i oświad- 
czamy, że dalszą walkę o osadnictwo i parce- 
lację będziemy prowadzili w sposób jak najbar- 
dziej stanowczy tak w Sejmie jak i w Senacie. 

Zażądał potem głosu poseł Somscher, ale 
marszałek oświadczył, że może udzielić głosu 
tylko do postawienią wniosku, a nie do dekla- 
racji. Po tem oświadczeniu posłowie ukraińscy 
białoruscy i niemieccy wychodzą ze sali. 

Nastąpiło głosowanie, poczem pos. Bon (N. 
P. Ch.) zażądał głosu, którego mu marszałek 
udzielił tylko do postawienia wniosku. Gdy je- 
dnak zaczął składać deklarację, w której pro- 
testował przeciwko metodom głosowania, mar- 
szałek odebrał mu głos. Wśród ogólnej wrzawy 
poseł Bon mówił jeszcze kilka minut, poczem 
wołając »chłopom nie dajecie ziemi i nie po- 
zwalacie nawet gadać«, zeszedł z trybuny cią- 
gle krzycząc. Deklarację swą poseł Bon złożył 
imieniem N. P. Ch., frakcji komunistycznej i 
grupy pos. Taraszkiewicza. 

Zauważyć jednak należy, że po secesji pro- 
testacyjnej, grupa N. P. Ch. wróciła na salę i 
wzięła udział w dałszem głosowaniu, które jak 
na wstępie nadmieniliśmy, dobiegło przed po- 
łudniem do końca, 

Izba przystąpiła następnie do załatwienia in- 
nych punktów porządku obrad, jakie pozostały 
z dnia wzcorajszego. 

, Popołudniu posiedzenie Senatu dla załatwie- 
nia szeregu ustaw przez Sejm uchwalonych. 


ż E ławji A 

ugosławji 

Już bliskie porozumienie. — Brak zgody Paszi- 

ća. — Przekupstwo ministra Lukinića, — Upadek 

niezawisłych demokratów, — Podstawy konwencji 
z Wiochami. 

Wybrana komisja z 6 cłonków, trzech z pomię- 
dzy radykałów, a trzech Radiczowców, ukończyła 
już pracę; podzielono nawet podobno między sie- 
bie teki ministerjalne, z których 6 żądali dła sie- 
bie Radiczowcy, ale im dano tylko 5. Idzie teraz 
o to, aby to porozumienie obwieścić narodowi w 
pewnej formie, nadto, aby oba stronnictwa prze- 
dyskutowały poszczególne pumkty i dały na nie 
swoje placet. Jedni, jako optymiści, spodziewają 
się, że to nastąpi bardzo rychło, w tych dniach, 
drudzy przewidują nietylko konieczną zwłokę te- 
chniczną, ale spowodowaną intrygami Prybicze- 
wieza i jego trabantów, a szczególnie chorobą Pa- 
szića, którego lekarze gwałtem wysyłają do wód, 
a om się ociąga, chcąc najbardziej naglące spra- 
wy załatwić, nim się skupeztyna rozejdzie. — Nie 
wiadomo też, co Paszić myśli o całem porozumie- 


(iChOWOŚĆ | 


Od niejakiego czasu pojęcie fachowości zro- 
sło się u nas z pojęciem wymyślania. Tam, 


l na 


niu. Jako wytrawny i przebiegły polityk, milczy: 
wszelkie sprawozdania i referaty nie odpowia- 
da. ani w sprawie zmiany rządu nie wyjawia swe- 
go zdania. Zdaje się oczekiwać powrotu króla 
z Biedu (ze Słowenii) i wtedy stanie się jasne je- 
go stanowisko: czy przypadkiem za zgodą króla 
nie odłoży porozumienia do jesieni, a więc i zmia- 
ny rządu. 

Jedna rzecz zdaje się wipłynie na ukształtowanie 
się nowych ministerstw, a to sprawa ministra spra- 
wiedliwości Lukinića, o której już pisaliśmy. Idzie 
o zdjęcie sekwestru z rozległych dóbr ks. Thurm- 
Taxisa, za co minister Lukimić miał wziąć lapów- 
kę, wprawdzie nie do własnej kieszeni, ale na cc- 
le pantji miezawisłych demokratów. Sprawa, wy- 
toczona przed skupsztynę, dała powód do gwałto- 
wnych i btnzliwych scen; rezultatem było oddanie 
sprawy osobnej komisji prawniczej, która nieza- 


| 
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NOWA REFORMA . 


500 sokołów amerykańskich 
przybywa do Krakowa 

Jak się dowiadujemy, z początkiem sierpnia 
przybywa do Paski wycieczka Sokołów amery- 
kańskich, złożona z 500 osób. Wycieczka przyje- 
żdża do Warszawy, skąd przybędzie następnie do 
Krakowa. Goście amerykańscy zwiedzą zabytki 
Krakowa i saliny wialiekie, oraz Zakopane. 

Celem przyjęcia gości zawiązał się w Krakowie 
komitet obywatelski, który pierwsze swoje posie- 
dzenie odbędzie w piątek po południu w sali kon- 
ferencyjnej magistratu. 

——J—— 


Wręczenie aktu oskarżenia 
Niuwraszce 
Z Wilna domoszą: 
Sędzia sądu okręgowego, 
wczoraj b. przodownikowi, 


Jodzewicz, wręczył 
Józefowi Muraszce, 


Ar 
stokątnych pól, nachylonych od siebie w ten 

sób, że w miejscach zetknięcia się tworzą nati 
raime ścieki. Dokoła placu ułożono szerokie, wy- 
godne chodniki betonowe. Roboty będą ukończo- 
ne w jesieni, poczem dotychczasowy zajazd fur 
z Kleparza będzie przeniesiony na nowy plac tar- 
gowy. Po uprzątnięciu Kleparza, magistrat zamie- 
rzą urządzić tam skwery i klomby kwiatowe. 

_ KRĘGIELNIA NA DZIEDZIŃCU STRAŻY PO- 
ŻARNEJ, Staraniem naczelnika miejskiej Straży 
pożamej, p. Obidowicza, została. urządzona i przed 
kilku dniami otwanta kręgielnia dla. korpusu Stra- 
ży ogniowej. Naczelnikowi przyświecała trafna 
myśl, że kręgielnia w zabudowaniach Straży po- 


-|żarnej da członkom jej miłą i godziwą rozrywkę, | 


której musieliby szukać w miejscach, mie zawsze 
stosownych. 

STRASZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA POD KO- 
LAMI POCIĄGU. Dzisiaj rano znaleziono na torze 
kolejowym u wylotu ulicy Wozesiúskiej zwioki 


ZNALEZIENIE GRANATU. Na terenie warszta- 
tów kolejowych na dworcu głównym przy uliey 
Qł ej 71 wozoraj w południe ślusarz, Ludwik 

ma, znalazł granat ręczny. formy jajowatej, bez 
l Granat policja I. komisarjatu kolejowego 
zakazała władzom wojskowym. 

MIŁĄ RAODZINA. Ksawera J., żona zreduko« 
wanego przed rokiem klucznika więziennego, wnio 
sla na meja swego skargę do lwowskiej policji, że 
mięća sięw okropny sposób nad ich córką 15-le- 
mig, mszęząc się w ten sposób za to, że wyznała 
matte, iż Tok temu zowałcił ją. 

Przestucehiwany nastepnie Leon, J.. mąż p. Ksa- 
wory, zdpfyeczył temu jak majenezgiczniej, twier- 


dząc, 0 oskarżenie wymyśliła żona w tym 
cali, dżety się go pozbyć, ponieważ od roku jest 
bez zajęcia mic nie zarabia. Może natomiast po- 
wiedzieć, że, o ile sobie przypomina, to jednego 
wieczora, padoczas nieobecności matki, córka wy- 
szła z domu i wróciia bardzo zmienioną późną no- 


- mem m — 


wodnie akta odstąpi sądowi, a wreszcie prośba | akt oskarżenia o zabójstwo Wieczorokiewicza i Ba 


e an af >: a dea mężczyzny. Jak się okazało, był to Ignacy Godyń, |a, mówiąc, że poszia z przyjaciółką na Cytadel- 
ymisję ministra Lukinića, przesłana przez mie- | $* : 


komduktor pociągu towarowego, który wpadł pod | 14, tam spotkała jakiegoś pana, który ją zgwałcił. 


PA ke i idę Rozprawy rozpoczną się w Nowogródku i praw 
go z iKarlsbadu, gdzie się leczy. dopodobnie zakończą się z końcem sierpnia, Mii- 
raszkę będzie oskarżał prokurator Rudnicki, Na- 
awisko obrońcy Muraszki nie jest jeszcze znane. 


Nieprzyjęcie dymisji w tym stanie mzeczy jest 
niemożliwe; a skoro się rząd rozbija, mogłoby to 
wpłynąć na szybszą decyzję Paszića. — Ale, czy 
wpłynie? . i i 

Sprawa Lukimića jest zarazem ciosem dla stron- 
mictwa miezawisłych demokratów i ich wodza, mi- 


Zarazek raka odkryty 
P. A. T. domosi z Paryża: 
Uczeni dr Geyr i Barnard odkryli zarazek raka. 


nistra oświaty, Prybiczewića. Po tej bowiem spra-| Wedle doniesień dzienników, zarazek ten jest tak 


wie wyjdą nieuchronnie inne sprawy na jaw, w; 
których ministrowie i wodzowie tego stroanietwa | 
maczali ręce, a wtedy wszelkie zaufanie wyborców 
do wybranych pod tem hasłem posłów stamie się 
niemożliwe. Byłby już czas, aby rządom absolut- | 
nym tych panów, zwłaszcza w Słowenji, już raz' 
kres położono. | 

W tych dqiach nadeszła wiadomość o zakoń- ! 
czeniu konfetencji we Florencji między wysłanni- | 
kami Jugosławji a rządem włoskim w sprawach 
Rjeki i Dalmacji. O ile mieogłoszona konwencja 
doszła już w szczegółach do wiadomości publicz. , 
nej, wielkiego sukcesu nie odnieśli Jugesłowianie, | 
pozwalając ma wyłączności Włochom dalmatyń- 
skim, skupionym głównie w Zadrze i okolicy, ! 
opierając kwestję języka i szkoły w Rjece i Dal ! 


mały, że mógł być wykryty tylko ultra-miknosko- 
pem. Wymienieni uczeni stwierdzili jego obetność 
we wszystkich nowotworach tak u zwierząt, jak 
i u ludzi. Odkrywca Bemal znany jest w życiu 
naukowem, gdyż on piemwszy zastosował promie- 
nie ultrafioletowe i Róntgena dla badań mikrosko- 
powych. | 


(s) OSOBISTE. Prezes dyrekcji kolei państwo- 
wych w Krakowie rozporzął z dniem dzisiejszym 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął wiceprezes 
kolei, inżynier Gutkowski. $ 


DYSKUSJA NA TEMAT: „QUI PRO QUO“ 
We wczorajszym fejletomie teatralnym przy łama- 
niu numeru wy; dwuwiersz, zapowiadający 
artykulik Emjota, jako jeden z wyrazów opinji 


| 


koła pociągu i ponióst śmierć na miejscu. 
Gadyń prowadził. pociąg towarowy do Podgó- 
rzą, Płaszowa, widząc sygmał na „stój“, zatrzymał 


„ | pociąg. Podozas postoju wyszedł widocznnie z wa- 


gonu, gdy tymczasem nadjechał ma sąsiedni tor 


'|z przeciwnej strony pociąg towarowy, wiciągając 


Godymia pod kola, które przecięty kadłub na dwie, 
części. — Zwłoki, po pnzybyciu komisji sądowo-i 


lekarskiej, przewieziono do zakładu medycy sądo- | męczarniach, zmarły. 


wej. 

UPADEK Z II PIĘTRA NA BRUK. Dziś o go- 
dzinie 9 rano upadłą na bruk z okna II. piętra do- 
mu pod 1. 3 przy ulicy Bocheńskiej Blume Honig-| 
wachs, lat 18 licząca i doznała wstrząsu mózgu, | 
oraz złamania mogi. Nieszczęśliwą przewiezło Po- 
gotowie w groźmym stanie do szpitala. 


ZABAWA TOWARZYSKA W KLUBIE SPOŁE-., 
CZNYM odbędzie się dnia 18 lipca, w sobotę (nie | 
we kzwartok). Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Wstępy dla członków wolne, dla wprowadzonych 
gości 1 zioty. — Zgłoszenia w sekretanjacie Klu- 
bu, Rynek 32, II. piętro, w godzinach od 7 do 9 
włącznie do soboty 

NOC WENECKA. W uroczym parku Bizanca na 
Woli Justowskiej odbędzie się w niedziele, dnia 
19 b. m., stylowa reduta maskowa przy dźwiękach 


| 
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Matce opowiedziała następnie tosamo. 

DWIE OFIARY DRAMATU RODZINNEGO. — 
W Kropiwniku pod Drohobyczem onegdaj niejaka 
Ida Liebowa w ataku szału polanem uderzyła w 
głowę sawagrowę swoją, Demenową, powodując 
załamamie czaszki. poczem sama sobie poderżnęła 
brzytwą gardło. Obie ofiary tej tragedji, przywi:- 
zione do szpitala w Drohobyczu, po strasznych 


WIELKA KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
W sobotę wieczorem wyruszył "u Kalisza samo- 


chód, kursujący pomiędzy Koninem a. Kaliszem, 
zapełniony aktorami trupy żargonowej, udającymi 
się na przedstawienie do Kalisza. Na 12 wiorścio 
ed Konina, konduktor, jadący obok szofera, po- 
częstował go papierosem, wskutek czego ten pu- 
ścii kierownicę, samochód zaś skręcił. Obawiając 
się wpadnięcia de rowu „szofer nagle skręcił sa- 
mochód w stronę przeciwną, wskutek tego oś 
przednia się skręciła i lewe koło odleciało od ma- 
szyny. Samochód momentalnie się przewróci, przy 
gniatając pasażerów. 

Skutki katastrofy okazały się straszne. Prawie 
nikt mie wyszedł bez szwanku. — Cztery osoby 
ciężko ramione, pięć zaś otrzymało lżejsze rany. 
Wszystkich opatrzono w Rychwale, gdzie ich tym- 
czasowo umieszczono. Szofer uległ wywichnięciu 


macji na podstawie równości (parytecie) i t. p. — i poglądów na zagadnienie artystycznego kabare- | najlepszych orkiestr krakowskich. W programie: | ręki. 
Tylko przystęp eksportu jugosłowiańskiego do tu, niezależnie od zapatrywań, wyrażonych w spra oryginalne gry towarzyskie, zawody sportowa, = 
przystani w Rjece, usunięcie trudnej konkurencji wozdaniu naszego recenzenta teatralnego Bol. P.|zabawy na wolnem powietnzu, artystyczny kaba-| MUZYKA I KOMPOZYTORKA Z JAWY, Wie- 
Suszaka z Rjeką i założenie wielkich magazynów | W dzisiejszym numerze zamieszczamy jako jeden | ret, ateli“, chór „Echa“, loterja fantowa, pa- | deńska orkiestra fiharmomiczna umieściła na je- 
przy obu pmzystawiach może uważać handel jngo- Z dalszych głosów na ten temat interesujące uwa- | wilony wróżek, corso kwiatowe i t. p. O zmroku; nym Z programów swoich w pnzyszłym sezonie 
słowiański za zdobycz korzystną. — Natomiast S! P Toma, jednego z głównych współtwórców | wielka rewia kostjumowa, połączona z dancingiem interesujący utwór Liny Bandara, na wyspie Ja- 
» onzy c i w Ą £ . Bia Ą Ą U MU 
wszystkie instytucje i majątek nieruchomy, | warszawslkiego „Qui pro Quo“, pełnego dowcipu |w pięknych salach restanracyjaych. Stroje space-|wie żyjącej kompozytorki: Trzyczęściową symfo- 
gdyć węgierski w Rjece który powinien przypaść współautora, oraz utalentowanego reżysera i wy-|rowe. Kostjumy miłe widziane. — Początek zaba- |nję na wielką orkiestrę pod tytułem: „Emden“. 
Suola ji, Włosi zatrzy mją, a okoliczni i- konawcy calego „szerogit klasycznych prodnikcyj. wy o godzinie 3 po południu. Wygodna komuni- |Lina Bandara kieruje obecnie pracami nad budo- 
E d i tylk i À Pae s + a E | e e kacja piesza i autemobilowa zapewniona. Dochód wą szeregu oryginalnych jawaúskich instrumen- 
nom daczą tyiso pewne pieniężne OUSZKOCOWANIA.. (s) NARESZCIE SŁOŃCE. Lipiec, miesiąe naj- |pnzeznaczony na budowę „Domu Legjonów* wj tów, które zamierza na pewnym koncercie przed- 
Objęcie opieki nad resztą Włochów w Dalmacji do „większych upałów a zarazem uajwiększej u nas| „QOleandrach' i Z. A. S. P. fiji „Bagatela“, |stawić. Zarazem opracowuje ludowe melodje ja- 
prowadzi znowu do wzmożenia się tego żywiołu, pracy na polach, w bieżącym roku odmówił nam „łwajskie, ażeby zapoznać z niemi publiezność: eu- 
który, uczuwszy za sobą plecy, wystąpi do walki wszystkich swoich czarów, darząc nas bezustannie Ź kraju i że świata ropejską. 
PREZYDENT ST. WOJCIECHOWSKI OJCEM | 


Pryncypialna czy obrużoni iz 


ze Słowianami, których znosić nie może. Zdawało ulewami, aurą wyrost jesienną. Dopiero od wczo- 
się, że wskutek rozrostu autochtonów, zrozumieją T%i, Popołudnia niebo poczęło się rozjaśniać. Dti- 
Włosi swoje przeznaczenie i powoli wyniosą się Sb W dzień Rozeslania Apestołów, ranek wstał|CHRZESTNYM. P. A. T. donosi z Katowic: Pre- 
do ojczyzny; wielka wojna i jej następstwa spra-, 


wie dały inny obrót, w każdym razie dla przy-| 
szłości Dalmacji niekorzystny. (Prz.) | 


Ą 


8 NETU 


Kraków, 15 lipca. 


15-Vii 1410 — 15-VWii 1925 

Rok nocznie święci Polska rocznicę wiekopommej 
bitwy pod Grunwaldem, ałe dzisiaj obchodzić ją 
będzie w szczególnym nastroju. 

Bo oto podnosi znowu smoczą głowę wojujący 
germanizm, znowu uderza w surmy bojowe i wy- 
ciąga chciwą opancerzoną pięść ku granicom Pol- 
ski. Krzyżacka hydra, zwalona w proch na krwa- 
wych polach Francji ,wylizała się z ran i wietrzy 
już nowe podboje... 

Dążenie do rewizji granie naszych, wojna go- 
spodarcza, to najlepsze dowody zaborczych ten- 
dencyj niemieckich. 

Dlatego w dniu dzisiejszym musimy zastanowić 
się nad srodkami obrony i szukać w dziejach wzo 
rów i wskazówek. 

Zwycięstwo grunwaldzkie, które odparło napór 
germański na pół tysiąca lat niemal, było owo 
długiej pracy przygotowawczej i orzamizacyjnej 
tak pod względem politycznym, jak i wojskowym 
i dlatego powinno się stać dla Polski przykładem, 
jak należy myśleć i działać w obronie naszych 
praw i naszego bytu. 

W walce obronnej, jaką nam narzuca zły sąsiad, 
niech nam przyświecają te ideały i te hasła, które 
praojcom naszym pomogły do wywalczenia zwy- 
cięstwa, 

Zgoda, rozwaga i plamowiość w przygotowaniu 
energja i śmiałość w wykonaniu! 


czy, i na Milesa, autora pracy »Naczelni Wo- 
dzowie« i wreszcie na stosunek Naczelnego 
Wodza do wiedzy wojskowej prowadzi go do 
szybkiego wykolejenia. Dorywezo wyjęte cy- 
taty, nie zawsze dość ściśle tłómaczone, każą 
popaść autorowi w jednostronność i krótko- 
widztwo. Taka interpretacja tekstów właściwa 


G i zastępea profesora 


gdzie braknie innego argumentu, gdzie się nie jest ludziom rozżalonym, szukającym, do cze- 
ma wiele do powiedzenia, wymyśla się od bra- goby się przyczepić, — jest właściwa ludziom 
ku fachowości, |rozumującym zawsze »z zasadniczego punktu 

Gdybyż ci wykazujący braki fachowości widzenia«. Rozumowanie tych ludzi skłonne 
sami chociaż fachowo mówić umieli i znali się jest raczej doprowadzić do klęski, byle ponie- 
na rzeczy. Niestety, przeważnie dzieje się Siona ona była fachowo, niż do zwycięstwa, 
tak, że zarzucający komuś brak fachowości jeśliby ono miało być odniesione nie według 
sam na ten zarzut zasluguje. »fachowych« wskazówek. 

Tak się ma np. z książką p. płk. Adolfa Ma-! Zdaje się, że taką fachowością, tak zrozu- 
lyszki „O roku 1920« (Warszawa 1925). Płk. mianą wiedzą wojskową odznaczalj się oficero-- 
Małyszko postanowił mianowicie wykazać, że wie <arscy, oficerowie Kołczaka, Denikina, 
praca marszałka Piłsudskiego o roku 1920 jest Wrangla, wśród których nie było chyba niefa- 
pracą nieiachową, że »pod piórem fachowe-| chowych, samouków, którzy nietylko nie mogli 
go oficera nie wytrzymuje krytyki«. Zarzuty pobić bolszewickiego wojska, ale sami ulegli 
poczynione przez p. Małyszkę marszałkowi do-' rozbiciu nawet, jak Wrangel przez niedobit-| 
tyczą zagadnień  organizacyjno-wojskowytch,, ków bolszewickich, ocalałych po klęsce zada- 
planu strategicznego, wreszcie formy książki nej im przez naszą armję, prowadzoną przez 
marszałka Piisudskiego. i zniefachowych wodzów. ; | 

O ile chodzi o pierwsze zagadnienie, to B Nie chcemy przez to powiedzieć, że wiedzę 
Małyszka wsiadł na rozkiełznanego konika fa- wojskową stawiamy na ostatnim planie, ale 
'ehowości, starając się wykazać brak wiedzy chcemy wskazać, jak absurdalne może być do- 
młodych gmerałów naszej armji, a zapoznanie słowne prsykrajanie terminu, oznaczającego 
fachowości generałów z armij zaborczych. Ko- jednę tylko cechę w masie wartości, wymaga-- 
nik jednak nie wytrzymuje lotu, potyka się raz nych od wodza, a oficera w ogólności w czasie 
po raz, widać ma nogi mocno poderwane. Bo wojny. 


jasny i sloneczny, 
Nareszcie słońce! 
Dr KAZIM. KRZYŻANOWSKIat sekretarz na- 
czelmy krakowskiego oddziału prokuratorji 


uzyskał marwysiutale prawa uniwersytetu Jagiel- 


Jońskiego habiiitację z zakresu pruwa administra- raj prezes Rady ministrów, Wł: 


cyjnego i nauki administracji. 


bez jednej chmurki na niebie. |zydent Rzeczypospolitej wyraził swą zgodę ua 


wpisanie go, jako ojca chrzestnego, do aktów me-: 
trykalnych ósmego syna Hugona Kołodziejczyka ; 


Ai = g% w Wełlnoweach województwa śląskiego i jako dar! 
uniwersytetu wileńskiego, | chrzesny przekazał mu 100 złotych. 


ODZNACZENIA 7 Warszawy donoszą: 
Grabski, 


ności naczelników w wydziale Rady ministrów ; 


OBŁÓCZYNY. Dnia 13 b. m. odbyła się w ko-| wręczył podsekretarzowi stanu, p. WŁ Studziń. 


ściele SS. Karmelitanek Bosych przy ul. Łobzow-|skiemnu, oraz szefowi kancelarji cywilnej Prezy- jedynek 


skiej w Krakowie uroczystość obłóczyn p. Wandy 
Zechenterówny, córki p. Edmunda Zechentera, Ji- 
terata is. p. lieleny z Klemensiewiczów. Nowi- 
cjuszka otrzymała imię zakonne S. Marja Gerar- 
da od Trójcy Przenajświętszej. 

CAPELLA SIXTINA W PUŁSCE. Wkrótce za- 
wita do Krakowa słynna „Capela“ sykstyńska, 
będąca chórem papieskim, do niedawna prowa- 
dzona przez słynnego mistrza włoskiego Perosie- 
go. Starożytna ta instytucja pod dyrekcją obec- 
nego kierownika, profesora Casmiri, wykomać ma 
w Krakowie i w większych miastach Polski sze- 
reg dzieł religijnych różnych epok i stylów. Orga- 
nizacją powyższych koncertów zajął się polski 
„Czerwony Krzyż”. 

LEGITYMACJE SZKOLNE TRAMWAJOWE. 
Wskutek licznych zapytań i celem uniknięcia nie- 
porozumień, dyrekcja tramwaju komunikuje, że od 
15 b. m. do końca siempnia b. r., to jest przez czas 
wakacyj, legitymacje szkolne tramwajowe są nic- 
ważne, 

NOWY PŁAC TARGOWY. Z wiosną b, r. roz- 
począł magistrat krakowski budowę mowego pla- 
cu targowego u wylotu ul. Długiej w sąsiedztwie 
DI. bastjonu. Miejsce to, porosłe dawniej trawą 
i drzewami, zniwelowano i skanalizowano, poczem 
przystąpiono do pokrycia go trwałą nawierzchnią, 
na którą użyto olbrzymich ilości kamienia wapien- 


SUE” TZ 


z 


czy bezplanowości naszej wojny, to stwierdzić 
należy, że zwycięstwo pod Warszawą, doko- 
nane pod opiekuńczem tchnieniem fachowości, 
jak chce p. Małyszko, nie było pięrwszem. — 
Wszak przed tem bylo Wilno w 1919 r., był 
Lwów, — wszak sam autor stwierdza, że 
gdzieśmy uderzali, tam szło z nami zwycię- 
stwo. W wojnie współczesnej chodzi © narzu- 
cenie swej woli nieprzyjacielowi, co słać się 
może tylko przez zniszczenie zorganizowanych 
sił przeciwnika. Zniszczenie to osiąga bitwa, 
niosąca ze sobą zdezorganizowanie sił, dowódz- 
twa, rozprzężenie oddziałów jako sił zorgani- 
zowanych. 

A przecież cały czerwiec i lipiec 1920 r. jest 
wlaśnie usilnem szukaniem bitwy j manewru 
przez naczelne dowództwo, wszak w pracy 
swej ówczesny Naczelny Wódz niejednokrot- 
nie wskazuje na decyzję przeciwnatarcia w 
czasie odwrotu. Nie brakło więc planu, nawet 
planu wedle recepty p. Małyszki. 


Jak dalece zaś cel naszej wojny został u- 


rzeczywistniony, a plan strategiczny celowi, 
niech poświadczy opis fachowca rosyjskiego 
Daniłowicza, który w wspomnieniach swych 
maluje całą okropność katastrofy bolszewickiej 
armji po uderzeniu naszem pod Warszawą i 
nad Niemnem. Po zajęciu Baranowicz przez 
Polaków — pisze Daniłowicz — popłoch był 
tak wielki, że sowiety opuściły bez nacisku 
Mińsk, pozostawiając go bez opieki przez czte- 


nego. Nowy plac targowy składa się z kilku pre- 


denta Rzeczypospolitej p. Konstantemu Len-j 
cowi, dyplom i odznakę ordem „Polonia Resti-! 
tuta“ drugiej klasy. 

BRAJTBART I JEGO GROZNY KONKURENT. 
Od tygodnia już popisuje się w łódzkim eyriku roz- 
reklamowany na calym świecie siłacz, Zygmunt, 
Brajtbart. — W sobotę wkroczył na arc-i 
nę niepozomy, niziutki młodzieniec i zaofiarował | 
się wykonać eksperyment zginania żelaznej szta-, 
by. Zaskoczony „mistrz, mie tracąc rezonu, przy-. 
rzekł wynagrodzić mienowołanego zastępcę sumą 
1.000 złotych, o ile zdoła on wykonać numer. — 
Nowy zaś kandydat ma „króla żelaza” bez cerc- 
monji zdjął marynarkę, wziął na wzór Brajtbasta 
do ust sztabę i bez zbytniego wysiłku przegiął ją; 
na dwie połowy. Następnie z jednego ramienia 
sztaby 'wygiął dwie zupełnie prawidłowe obręcze, | 
poczem zażąda! odpoczynku. Brajtbart, przez cały | 
czas przygiądał się z widowni „niezwykłemu zja- 
wisku“ w pnzystępie najwyższego zdenerwowania, ! 


które usiłował pokryć fromieznemi uwagami. W pe; 
wnym momencie rzucił się na arenę z okrzykiem: 


„Pracować bez przerwy!*. Konkurent „mistrza“ 
zrezygnował z dalszych popisów, zadawalniając się; 


widocznie pracowicie zdobytemi oklaskami, Brajt- | 


i wodach, a tem bardziej się 


Le sportin 


WSPANIAŁY SUKCES KRAKOWIANINA 
NA REGATACH W WARSZAWIE. 


W niedzielę d. 12 bm. odbyły się w Warsza- 


w | wie z okazji 5-lecia* Koła Wioslarzy Warszaw 
6 OMg0-1-£hieh wielkie międzymiastowe regaty, na która 


Oddział Wioślarski Sokoła Rrikowekrezo WY* 
słał swego skifistę por. Suknfewicza. W biegu 
wyścigowych p. Sukniewiez, zdystan- 
sowawszy wszystkich swoich wspólzawodników 
o kilka długości łodzi, z których najkrótsza 
wynosila pięć długości, przyszedł w dobrym 
czasie jako pierwszy do mety. Jest to wspa- 
miały sukces Krakowianina na obcych sobie 
uwydatniający, o 
ib się zważy, że Warszawa posiada znakomi- 
tych skifistów. Zebrana publiczność zgotowała 
p. Sukniewiczowi burzłiwą owację. 


ZAWODY LEKKO-ATLETYCZNE, 

Burksela, 15 lipca. PAT. Dokładne wytmki za- 
wiodów lekko-atietycznych dla kobiet przedsta- 
wiają się następująco: 

Miss Green w skoku wzwyż z rozbiegh 1.51 Kò- 
nopacką (Polska), rzut dyskiem 27.74 m. Bieg 
płytki 83 m. Miss Hatt (Londyn) 14 sek. Bieg 80 
m. miss Galieant (Londyn) 10.6 sek. Rzut oszcze- 
pem Konopacka 28.49 m. Bieg 250 m. Miss 
Palmer 36.6 sek. 1.000 m. Miss Triekey 8.15 min. 
Skok wdal Miss Habt 4.75 m. 

Sztafeta 800:600:400:200 i 80 m., pierwsze miej 
‘sco Londyn klub D. A. C, 


ŁAZARSKI, mistrz polski kolarski w sprincie, 


bant, chcąc zupełnie zgnębić przeciwnika, usiłował bawiący obecnie w Paryżu na treningu, uzyskał 


zmusić go do... do klęknięcia przed mim na kola- 


U 
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na 200 m. czas 12/, sak., poprawiając tem swój 


na. Kres temu zajściu położyła interwencja komi- własny rekord, oraz polski o */ sekundy. Jest to 


sarzą policji. 


dosłownie Daniłowicz — nie istniaŁ »Jako 
naoczny świadek — czytamy — pozostający 
w bliskim stosunku do sztabu, znając istotny 
stan rzeczy, sądziłem, że Polacy pójdą trium- 
falnym pochodem do Moskwy, gdyż w tym kie- 
runku nie spotkaliby żadnego oporu. Wszyst- 
ko, co ocalało po pierwszem uderzeniu, zginę- 
ło w drugiem. Nie było ani artylerji, ani pocł- 
sków... Nadchodziły jesienne słoty i chłody, 
a armja czerwona nie miałą nietylko ciepłej, 
ale wogóle żadnej odzieży. Ostatnie zapasy in- 
tendantury i ałbrzymie składy w Wiazmie 
spaliły się, aprowizacja się skończyła, oddzia- 
łom tyłowym zredukowano porcję chleba, a 
chleb był jedyną strawą, bo o mięsie nie było 
mowy, a ostatniemi czasy przestan» nawet 
śledzie wydawać. W oddziałach, znajdujących 
się na tyłach „oealałych z pogromu, zaczęła się 
szerzyć demoralizacja, której nie mogła zapo- 
biec ani agitacja, ani teror. Panika ogarnęła 


„wszystkich, nie wyłączając komunistów... 


»Zdawało się, że władza sowiecka pozostaje 
bez wyjścia, lecz Polacy nie posawali się na- 
przód, aż nieoczekiwanie, w co nikt nie chciał 
wierzyć, zawarli rozejm, za którym przyszedł 
pokójc. 

Tak wyglądał pogrom bolszewików według 
opisu rosyjskiego oficera, który nań patrzał 
własnemi oczyma. Czyli, że cel wojny został 
osiągnięty, zmiszczenie »zorganizowanych sił 
nieprzyjaciela« było zupełne, dezorganizacja 
bolszewickiego dowództwa kompletna! 


jry dni. Bolszewicy uciekali na samą wieść o 


i wyprawa na Instytu Naukowo-Wydawni-| Jeśli chodzi o krytykę placu strategicznego, zbliżaniu się Polaków. Zachodni front — mówi, 


Wreszcie styłowi książki marszałka Tiisud-, 


| sukces na miarę europejską. 


skiego zarzuca p. Malyszko, że jest zawiły. — 
Przykładów wprawdzie tej zawiłości nie przy- 
toczył, ale za to wymienia, ile i jakich stów. 
użyto na jednej stromie i ile razy dany wyraz 
powtórzono. Nie wiem, czy i w tej dziedzinie 
autor przemawia, jako fachowiee; gdyby z te- 
go, co o stylu tutaj powiedział, osądzać, to 
trzebaby wyrazić głębokie ubolewanie eałej 
tak pojmowanej fachowości. 

Z przedmowy do książki p. Malyszki odnosi 
się wrażenie, że jego krytyka miala być przy- 
czynkiem do pracy nad naszą wojną z sowie- 
tami. Tymczasem jest ona zbiorem garści wla- 
strych luźnie rzuconych spostrzeżeń, domy- 
słów, znaczhej części uwag gen. Falewicza i 
anonimowej broszury »Kampanja 1930 r. w 
świetle prawdy« i obu wodzów sowieckich -— 
a wszystkie te armaty wytoczono dla wskaza- 
nia niefachowości naczelnego dowództwa, ba 
może nawet wyższości czerwonego wodza Tu; 
!chaczewskiego jako fachowca nad młodym: 
naszymi generalami. Szkoda, że p. Małyszko 
nie poszedł śladem swych wskazań i nie oka- 
zał się więcej fachowcem wojskowym, m4 
zgorzkniałym i urażonym — literatem, bo 28“ 
(kończę słowami autora: »źeby coś adowodnić 
potrzebne są fakty, nie zaś gołostowne twier 
dzenie«. Prawo mówienia o fachowości dru 
gich trzeba sobie zdobyć jej wykazaniem U 
siebie. Sposobności chyba, zwdaszcza przy 13 
bujnym temperamencie, nie brak i w polu i` 
komisji wojskowej — i w straży graniczać, 

Leopold T- 
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TZATR BAG 


ATELA TR BAGATELA 


We czwartek 16 lipca b. r. o godzinie 8 wieczór 
Gościnny występ zespołu art. teatrów warszawskich 


RM. Marji Przybyłko-Połockiej, Jerzego Leszczyń: 
skiego, St. Stamistawskieśc i Aleksandra Węgierki 


KIOWOŚĆ? Premiera? Howaść! 
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znakomitej komedji w 8 aktach W. Grubińskiego 
granej z niebywałem powodzeniem w Warszawie 


yi 


»„GOPLANA% Żeleńskiego, osnuta na tle Baia- 
EEP dyny, obudziła wielkie zainteresowanie wśród mu- 
2A 
( {tant po-Moniuszkowskich tradycyj operowych, w 
$ | o Goplanie" wyspiewał naj wznioślejsze natchnienia 
y [Swego genjuszu. Reprezentacja Opery warszaw- 
skiej uważała za swój obowiązek rozpoczęcie sc- 
Zonu operowego genja.nem dziełem wielkiego kom 


S 
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pozytora krakowskiego. 
i j| WYSTĘPY ZESPOLU ARTYSTÓW TEATRÓW 
piimal | SZYFMANOWSKICH W „BAGATELI“, Jutro, we 
czwartek, 16 b. m., rozpoczynają cykl występów 
znakomici artyści pp.: Marja Przybyłko-Potocka, 
TE idawaczac zz okej kj Stanisław Stanisławski i Ale- 
Bii sander gierko w świetnej komedji Wacława 
4 E AT R Y = AA „Niewinna i e = 
ea Sztuka ta graną była z wielkiem powodzeniem 
EW im. Sowackiego: QULPROQOO We RA w Teatrze Małym, a obeis w. 
Suis; Oprócz „Niewinnej grzesznicy”, sympatyczni go- 
K iście zapoznają nas ze świetną szinką Pawła Ray 
= ŻE A, | DALA: „Pan swego serea“. 
sann ZZZZCĘW | Ze względu na kończący się sezon, gościna bę- 
TEATR BAGATELA i dzio krótkotrwałą, a każda ze sztuk ukaże się 
=P | tylko cztery razy. Popyt na bilety świadczy, iż 
[|caiy Kraków pospieszy ujrzeć swoich ulubieńców, 
Abonamentowe miejsca należy podjąć dzisiaj. 
Dzisiaj po raz ostatni „Dybuk“. 


n 
Z NCNC CZ 


M 


- = ZĘ =Q| OPERETKA „NOWOŚCI“, ULICA RAJSKA, 
== © godz, =F | „Katja Tancerka“, prawdziwa perła twórczości 
E == P | Gilberta, po rocznej przerwie wraca na repertoar 


Í 


SENZACYJNA SZTUKA |teatru 


= 


„Nowości“ dzisiaj, we środę. Doborową 

t ętworzą pp.: Kozłowska, Dąbrowska, Czer- 
kę ŻĘ Sempoliński, Wesołowski, Cybulski i in- 
jni. Upiększą operetkę ewolucje i tańce baletmi- 
j Strza Ciesielskiego, a w szczególności balet pod 
tytułem: „Ośm dziewcząt, jeden ja“, w wykona- 


) niu Ciesielskiej, Martównej i Ciesielskiego, 
REPERTUARY: 


[i 


[l 


|| 


JJ 


| 
| 


legenda dram, w 3 akt 
Sz. Ansky'ego. 


pear Piatek, 17 b. m.: „Niewinna grzesznicą! 


Asygnnty zniżk. TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
z ważne! Środa, 15 b. m.: „Siedm krów tłustych”. 
= = ber i Czwartek, 16 b. m.: „Siedm tłustych krów . 
H TEATR „BAGATELA“ 
= = 3 s | Środa, 15 b. m.: „Dybuk“. 
Po raz ostatni ; Czwartek, 16 b. m.: „Dowidzenia!“, 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI. 


KR PORN a |. Sroda, 15 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Katja 
Tancerka“. e 
i m biją Wznowienie ! Wznowienie! EA © Eog nie Sapre; 
ama RACJA CANCORNA mmm 


ul. Raj ska 


Wg 


je} 


zystka | 


3 06 

„Wszystko to już hyl“. 

Odpowiedź panu Emiotewi 

Recenzent »interesujący się głębiej racją 
bytu i celami teatruc — to już swego rodzaju 
»rara avis«, ktoś, z kim warto podyskutować, 
kogo warto przekonać, że się przypadkiem 
myli w swych pogłądach. 

Pan Emjot jest oczywistym przyjacielem 
»Qui-pro-quo< i żałuję, że nie znam go osobi- 
ście, bo łatwiej przekonałbym go w obszernej 
pogawędce, niż w szczuplych z konieczności| 
ramach tego listu. 

Wierzę niemniej, że i tą dr 


Tajemnica 
ELUSU SĄWOI 


w głównej roli CARLO ALBINI 


„AAR SZAWA" 


Stradom 15 
d 
i H s 
' ta „Klubu Savoi jest filmem senzacyjnym 
możlnśnciczy w wiełu scenach z fizyczną nie- 
cii, a jednak było to dokonane przez 
Carlo Aldiniego. 


kobieta 


4 
U 
í 


„AOWOŚCI” 


Starowisina 2j | W k danach się jak przyjaciele. Jestem bowiem też przyja- 

Poca maast || dramat GE anaE cielem tego teatru, jako jeden z jego założy- 
> 7 a zacyjny , e | e w . . r 

© godz. lej | Wspaniale zajęcia, niezwykła senzacje i bravu. | CIEJi, Od T-miu lat nierozerwalnie związany z 


Y niedzielę olg, 450 Towa gra arlystów będą przedmiotem podziwu. 


Minc EZ Dla dzieci i młodzieży dozwoione! 


Wielki pro ram podwójny lekkie; komod 


SWIAT POKUS 


| = (Dzieci rozkosz 
n Aż Lekka komedja w 6 | "© 
k 5) W rolach głównych: Marja Prevost, Clara 


nim jako aktor i reżyser. 

W ciągu tych 7-miu lat dyrektor nasz i kie- 
rownik artystyczny p. Jerzy Boczkowski zdo- 
łał zgrupować wkoło siebie nietylko zespół 
aktorski (którego wartość sam p. Emjot po- 
chlebnie ocenil), ale i grono autorów o nazwi- 
skach takich jak Juljan Tuwim, Słonimski, B. 
Herta itd. 

W częstych i dlugich pogawędkach, posie- 
dzeniach repertuarowych p. Boczkowskiego ze 
sztabem autorów wszystko to, co p. Emjotowi 
zdawać się może objawieniem krytyka, zostało 
gruntownie przedyskutowane i osądzone w 
najszerszych ramach pro i contra. 

Wymienionych nazwisk autorskich nie mo- 
żna chyba pomawiać o ciążenie ku »szmonce- 
sonic, banałom i trywialnym kompilacjom. 

Stać nas na rzeczy piękne į niebanalne, i — 
żałować należy, że panu Emjotowi nie są ma- 
ne wszystkie fazy ewolucyjne »(Qui-pro-quo«, 
siedmioletnie mozolne i ofiarne (tak!) zmaga- 
nie się kierownictwa z powojennym upadkiem 


AH 


Gi: 
k MNW Row, ate Blue. 


Komedja sportowa w 6 aktach. 


„REDUTA“ 


, Lubisz 15 


Wielki podwójny program! 
Piękne kobiety! Przystojni mężczyźni! 
Ika Grun'ng Alfons iae 
Charlotte Ander Erich Kaiser-Titz. 
1 inne kró'owe i mistrze ekranu, w przepięknym 
emocjonującym filmie: 


M 

iwmquwę6 | KOBIETA I PIENIĄDZ 

w niedzielę gd godz, 3 Miłość kobiety a pieniądz, to problem, u!ęty 
tułaj bardzo oryginalnie. Jako uzupełnienie: 
Najlepsza dwuaktowa komedja amerykańska, 


i | Najnowsze arcydzieło wytwórni „Paramount* 
z POLĄ NEGRI p. t.: 
„SZTUKA | Kelnerka z Marsylji 


św, J (4 r . r r2 . . 
p m Jana 4 ._ (TYLKO ZA GOTÓWKĘ!) gustów publiczności, zwłaszcza warszawskiej 
Ę aniały, wielki seyi : + z Je 
Bp, | 77 ann a c= O 2 0 A 
A Nad ; iętnie obszerniej i ną i iej- 
nieki od godz 3 wspaniała bujda komejowa. w 2 aktach p. t.| scu! ý k Era 
[i SZR" LEPIEJ | Wszystko to, co nam w swej niezaprzeczo- 
| ogram dwugodzinny! nej życzliwości doradza p. Emjot, a więc: 
2 »glębsza jednolita forma artystyczna«, »osta- 
py E IM. ei, RAWA EGO. Wystę- teczna forma artystycznego wyrazu<, »teatr 
16 6. m.in ui pro Quo” przedłużone zostają do | poszji przeczystej«, »zdefinjowane założenie« 
Aiad łącznie. Dzisiaj, we środę, po raz trzeci | itd., itd. — t kazani i i 
dc owch "Wo czamaie i í „ itd. o wskazania bardzo piękne i... 
tłustych". antek pożegna się | wszystk 
> na YSZnaj dmiżyna artystów. warszawskich SBE wów aa 


o publicznością. Na program ten złoży się Gdybym mógł przytoczyć tu wszystkie na- 


zę Śr najbardziej sukces h s EE: ; |5Ze wysiłki i próby — wlaśnie w ki r 
Bó ; j sukoesowych sketshów i popi- „JSlisi 1 próby — wiaśnie w kierunku szu- 
epakta az0-tanecznych. Ażeby pożegnalny ten kania linji zasadniczej i podniesienia poziomu, 


uprzystępnić jak najszerszym sferom pu-| WSZYStkie rozczarowania, związane z naszemi 
żyłą cc dyrekcja kabaretu warszawskiego zni- górnemi wzłotami, gdybym to mógł faktami, 
15 abys, : parterowe i I. p. 25 ałotych, N. p.|Cryirami i datami udowodnić panu Emjo 


h: p 1 ; towi, 
— musiałby za Ben-Akibą powtórzyć, że 


»Zza* 


| Eee, wszystko to już byłole 

hlar r 
inych snobów, którzy stopniowo przyzwyczai- 
| liby się do »wykwintniejszej kuchni«. Nie prze- 
|| czę ‚że w zasadzie jest to do osiągnięcia, ale — 
||kiedy? >Zanim słońce wstanie, rosa Oczy wy- 
| je«, a przecież teatr >Qui-pro-quoe jest przede | sko ńczone będą toczące się od dłuższego czasu 
i, siębiorstwem handłowem o pokaźnym budżecie | w Moskwie rokowania o zawarcie układu pol- 
i. wydatków. 


A my (my — idealiści kubek w kubek podobni do 
sip. Emjiota) 
B usilnie zalecaną modlę „Niebieskiego Ptaka“. 
3 zaangażowano specjalnie reżysera p. Jorossy '- 
4 |es0, napisano szereg doskonałych utworów. nie 
s małpujących 


Í 


jzykalmych kół Krakowa. Żeleński, jako reprezen-| 


En ZOO O OE ON 


* |nieprzeciętna indywidualność nie mogia ułoż 
„|SIĘ w ciasnych ramach „Siniej pticy, Więc 


ogą porozumiemy | Rutka miaj mu grozić karą dyscyplinarną do 6|trwa 500 lat. 


NOWA REFORMA 


pi 
H 


Radzi nam p. Emjot zwalczyć stugłową hy- 
ę »publiki« i wychować sobie zastęp wier- 


| 


Warszawa, 15 lipca. W najbliższym czasie 


j Mecenasów, popierających naszą | sko-sowieckiego w sprawach zajść granicznych. 
|>Kleinkunst« nie znajdziemy, skoro i wielka Układ przewidywać ma utworzenie komisji pa- 
| SARNE EE ETTET A EE ZOE REA 


Sztuka ich już nie znajduje. 
I ubiegiego sezonu próbowaliś- | 
Obecna opozycja © sejitie i 


| Na początku 


dokonać metamorfozy „Qp“ naj 


„balijewwszczyzny*, a mocnych| (Gdańsk, 15 lipca (PAT). »Baltische Presse« 


„Teka zbójecka Skoczylasa“, „Dziad i Baba“, 
„Wycieczka', „Sobieski“, „Dług terminowy”, 
„Ghetto”, m Ulica. 

I cóż?  Osiągnęliśm 
naszych przyjaciół, pod względem wykonania 
HR „dryl* rosjan  indywidualno- 
ścią talentów w naszym zespole i... dyrekcja 
stanęła wobec widma „płajty*. 

Prasa zgodnie z puBlicznością zaczęła doma- 
gać się „satyry politycznej“, „Szmoncesów* 
it. p. łatwiej strawnych przysmaków. 


Balodis, przebywający obecnie na urlepie w 


Przeżyliśmy niejedną gorzką chwilę, kiedy mi doszły do skutku pertraktacje w sprawie|na Uralu i t 
W najbliższym |fakryk amunicji. 
cząsie udaje się do Rosji kilkaset specjalistów, 


„z nożem u gardła“ zmuszano nas do kapituła- | produkcji gazów trujących. 


cji. 
Bo przecież te pierwsze dwa programy sezo- |ą 
nu 1924—i1925 stały według ogólnego A i 
ponad poziomem „Niebieskiego Ptaka“. Dla- 
czegóż zatem...? m TELEGRAMY 
Kochany p. Emjoti „binja oporu“ „„wycho- aj 
wywanie publiczności: | e p. kwiatki na zazio) SZCZEGÓŁY zamordowania policjanta 
jeszcze chodować trzeba w cieplarniach duszy, > inór 
na zewnątrz nie wynosić, dopóki się w Polsce polskiego PIZCZ Litwinów 
uie... ociepli. 3 {Telefonem od naszego korespondenta). 
Wierzymy wszyscy, że słoneczko kiedyś za- Wilno, 15 lipca. o zamordowaniu policjanta 
świta poprzez chmury chamstwa i kołtuństwa. polskiego przez Litwinów na granicy polsko-li- 
Wtedy powrócimy do myśli p. Emjota, któ- |tewskiej nadchodzą następujące szczegóły: ` 
re są naszemi myślami. Ś. p. Stanisław Rajkowski należał do najsu- 
I jeszcze jedno: należałoby raz skończyć | Mienniejszych policjantów na odcinku. Służył 
z legendą „Niebieskiego Ptaka“. Wszystkie te |$ lata w oddziałach granicznych. w nocy z 12 
„Złote koguty“, „Maski“, „Zwierciadła“, roz- | na 18 b. m. Rajkowski pełnił służbę, jako pi 
siane dziś po całej Europie to są twory, paso- kieta na granicy w odległości 400 metrów od 
żytujące na prawdziwie artystycznym teatrze | Posterunku granicznego Nr 3. Kilku uzbrojo- 
moskiewskim Balijewa „Letuczaja mysz”. — nych ludzi rzuciło się na policjanta z tyłu. — 
Z tego to prawdziwie twórczego teatru skra- Rajkowski bronił się dzielnie, jednak w czasie 
dzione „Szlagiery* w gorszej lub lepszej for- | SZamotania się dostał siny cios w głowę i upadi 
mie obwożą po Świecie niedobitki rosyjskiego ; Ba ziemię. Rana nie była śmiertelna. Bandyci 
aktorstwa lub odpowiednio wymusztrowani dy-, przebili łeżącemu bagnetami piersi i brzuch, 
letanei. Znam tę sprawę dokładnie z osobistych Poczem rm się af ak « AR | 
ł AŚ 5 f “ego, którego, CZas nie wiadomo, kto dokonał zbrodni. a- 
2 12. AW naszego p. gamsy ee, vé żdym razie wiadomo, że sprawców morder- 
jęc|stwa szukać należy albo wśród żołnierzy li- 
tewskica, albo wśród szaulisów. 
cups 
GEOŻŃE 


z lekkiem sercem porzucił tę „bezproduktyw- 
ną“ seenkę dla „Qui-pro-Quo“. 

Co do naszych planów na najbliższą przy- 
Sziość, to, cierpliwie czekając na lepsze saa, 
starać się będziemy przemycać (tak!) tu i ów- r: i 
dzie rzecz subtelniejszą, tak, jak czynimy to|. Warszawa, 15 lipca. (AW). W powiatach wo- 
dotychczas. jewództwa warszawskiego, lubelskiego, pomor- 

Albo... czekać będziemy, aż pan Emjot wy- |Skiego i poznańskiego zapadły uchwały Związ- 
gra na ciągnieniu dolarówki, dopożyczy sobi À aku 4 j 
drugie tyle i ufunduje nam teatr prawdziwie strajku, który ma nastąpić w razie nieuwzg gd- 
niezalłężny. nienia żądań robotników do dnia 20 b. m. Zie-, 

Czego Jemu i sobie życzy mianie liczą na zorganizowane przez 8. S. 8. 

Konrad Tom drużyny przeciwstrajkowe, oraz na bezrobot- 
reżyser teatru „Qui-pro-Quo“. | nych. 


Ralszy cigg procesu lwowskiego prze-| przeslienie fządowe w Gduńsku 
cu daeoni | ta, „joian 500 It 


W dniu wczorajszym Po odczytaniu zcznań| Gdańsk, 15 lipca. (AW). Przesilenie rządowe 
Mykietyna, złożonych w śledztwie w charakte- |trwa w dalszym ciągu i nieprędko się jeszcze 
rze świadka, oświadczył On, że zostały one spi-|skończy. Lewica, a przedewszystkiem socjali- 
sane nieściśle, gdyż niektóre fakta nie zostały |ści, odmawiają swej współpracy z bankrutami 
zaprotokołowane, jak zeznawał, a gdy przeciw |hakatystycznymi. „Danziger Rundschau“ pi- 
temu protestował i nie chciał zeznawać, sędzia |sze, że jeżeli tak daiej pójdzie, to kryzys po- 


? 


ę 


w 


wajewództwsch 


——— 


tygodni. 
Ea żali się przytem, że dr Piotrowski 
obchodził się z nim nawet w czasie przesłucha- 
nia go jako świadka, jak z więźniem. Zachowa- 
nie to irytewalo g0, 2 irytacja wywołała u 
niego stan psychicznej apatji, w którym to 
stanie już nie wiedział, CO mówi. _ | 

Na pytanie przewodniczącego, W jakim celu 
Mykietyn to mówi, oskarzony „odpowiada, iż 
w tej chwifi nie może dać odpowiedzi, gdyż jesť 
zmęczony i nie może myśleć. Wobec tego prze- 
wodniczący przerwał dalsze badanie. 


Bandy z szajki Miłkowskiego przed 
sadem Uomżnum © Przemyśle 


W Przemyślu rozpoczęła się wczoraj przed 
sądem doraźnym rozprawa przeciw dwom człon 


EPA Alktmaat aip pr : 
Położenie w Chinach sie popriwin 
(Telegram własny ..Nowej Reformy"). 

Londyu, 15 lipca. Z Hong Kong donoszą, że 
położenie nieco się poprawiło. Liczba powra- 
cających do pracy robotników chińskich stałe 
wzrasta. 

W Szangaju aresztowano agenta bołszewie- 
i kiego, który usiłował zamordować policjantat. 


| 
| 
| 


| 


Kronika telegraficzna 


Wykrycie hinty przemutników 
Wytoków maiopolowych w Gdansku 


Gdańsk, 15 lipca. (AW). Policja gdańska 


kom bandy  Mitkowskiego, „zastrzelonego jak |aresztowała niejakiego Aleksandra Ziffersteina, | Rank Handłowy . 
wiadomo, przed kilkoma dniami Wraz Z ban-| który przemycał towary monopolowe do War-| 8ank Zw. Sn. Zar, s... 
dytą Muchą k Nowej Wsi, koło Dukli. Na ła-|szawy. Wykryto jednocześnie całą bandę|Cegiełski „..„4.«4«1. 


wie oskarżonych zasiedli Michał Maczuga, | przemytników, 
recte Mularski, lat 28 i Walenty Grocholski, i 
lat 28. Do rozprawy wezwano 12 świadków YJ . 
lt 28. Do rozprawy werwano 12 świadków, Masog fubrykacja „Środka odmit 
i Szczelinę, ciężko rannych w czasie pościgu CZNIACEQH 
za bandytami. Berlin, 15 lipca (PAT). 

Bandyci są oskarżeni 0 dokonanie około 15 ; a 


obrony odrzucił i przystąpił do przesłuchania |ny produkował masowo. 
oskarażonego Maczugi, który w śledztwie uda- 
wał obłąkanego, obecnie zaś zaniechał tej me- 
tody, przyczem wikła się w odpowiedziach i 
zapiera niektórych zarzucanych mu zbrodni. 


cosie” W Baytan 


Rydze, udzielił przedstawicielom prasy infor- 
macji w sprawie stosunków na Litwie. Balodis £ 
y duże uznanie garstki | podkreślił, że w roku przyszłym wejdzie do! swojego dotychczasowego stosunku do Polski. 


EPE RENO TEREREESTE METEN PAT a z EEEE" GH: PITE zx - 

a 2 D e e 4 i e 
Niemcy i Rosji Wyrakicją gazy trujące 
Londyn, 15 lipca (AW). Korespondent »Mor-|którzy zajmą się rozwinięciem tego przemy- 
ning Post« donosi, że między Rosją a Niemca-|słu. Nadto rząd sowiecki zamierza wybudować 


taiku rolnego © czterech 


e |ków robotników rolnych w kierunku ogłoszenia, 


ż am Mittage donosi, że prof. Steinach zdecydo-| Chodorów .. 
morderstw rabunkowych i współudział w za-| wał się fabrykować swój środek odmładzający | se>ei . . . » 1 
mordowaniu posterunkowego Seczkowskiego. | na wielką skalę. W tym celu prof. Steinach| Ursus . „ «2 ««* s +44: 
Obrońcy zakwestjonowali kompetencję sądu |porozumiał się z pewnym przedsiębiorcą far-|maiefów . » « «+ 44402 
doraźnego, trybunał jednak odnośny wniosek maceutycznym, który będzie środek wspomnia-| Bank Przem. LWÓW. sa» » 


przed zuwurciem polsko- sowieckiego układu 
u sprzole zajść granicznych 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


rytetowej, która zbada wszystkie dotychcza- 
sowe wypadki zajść pogranicznych i dążyć bę- 
dzie do zlikwidowania ewentualnych dalszych 
nieporozumień. 


tewskim bedz 


ie większo 


© roku przyszłym 


lgejmu kowieńskiego 6 posłów z Kłajpedy. Po- 


swoistością i oryginalnym wyrazem („Ułani”, donosi z Rygi, że łotewski poseł w Kownie słowie ci wzmocnią opozycję, kłóry uzyska w 


ten sposób niewątpliwą większość. Na pytanie 
w sprawie stosunków łotewsko-polskich Balo- 
dis oświadczył, że Łotwa nie myśli zmieniać 


w Rosji środkowej szereg nowych 


nocy czas środkowo europejski, diugość fali 
370. 


zamordowinie komunisty © Ssfji 

Sofja, 15 lipca (PAT). Były komunistyczny 
poseł Grabowski został w Zirnawa zantordowa- 
ny. 


| KATASTROFA KOLEJOWA POD PARY- 
(ŻEM. Około Villeneuf pod Paryżem zderzyły 
się dwa pociągi osobowe, przyczem 31 pod- 
różnych odniosio rany. 


DZIAŁ GIEŁDOWY 
T Kraków, 15 lipca. 


Po kilkudniowej zwyżce papierów, zebranie dzi- 
siejsze cechowało tendencję zniżkową. Chęć naby- 
[wania efektów, szozególnie arbitrażowych, zmała- 
lla do minimum. Zaofiarowanie towaru zwiększyło 
'się. Kursa aż pod koniec zebrania słabsze, jedna- 


|kowoż nie dokonywano żadnej transakcji. Rezer- 
(wa ogólna zapanowała na dzisiejszem zebraniu.. 


Na ogół tendencja słabsza, ruch niewielki. 
Na pogiełdziu robiono jedynie Jaworznem po 
kursie utrzymanym. Płacono za Jaworzno drobne 
1—, 
W walutach i dowizach zastój ogółny. 
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Cegielski I—IX + « 
Trzebinia I—IV 4 
B ocisk 1—HI aa 
Parowozy I-II » 
Automotor i—El , 
Górka J-M. a » 
Siersza I—IV . + 
Tepege I=IV .. 
Polska Nafta I—III 
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Pezot 1—IV 3.. 
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Kafta Polska 


afęZip A 2 a 0/9 


Zurych, 15 lipca. (PAT). Zamknięcie giełdy. Pa- 
ryż 24.15, Londym 25.04, Nowy Jork 5.154, Bel- 
gja 23.90, Włochy 19.00, Hiszpanja 74.80, Hołam- 


Popołudniu przesłuchano Grocholskiego, który| Nowy Jork, 15 lipca (PAT). W sali rozpraw | dia 206.45, Berlin 1.22.6, Wiedeń 12.55, Sztokholm 
zeznaje wykrętnie i wypiera się współudzialu|w Dayton ustawiono wezoraj po raz pierwszy |138.45, Oslo 92%, Kopenhaga 97%, Sofja 3.72%; 
w zamordowaniu Seczkowskiego. Również i onj aparat iskrowy, który bardzo dobrze funkcjo- |Praga 15.25, Warszawa 98%, Budapeszt 0.72.5, 


wikia się w zeznaniach. 
Po przesiuchaniu dalszych świadków zapa-| codziennie s 
dnie wyrok, 


nował. Chicagoska radjostacja W. G. B. nadaje |Biaołgród 9.05, Ateny 827, Konstantynopol 2.87, 
prawozdania z procesu w Daytsn |Bukareszt 2.50, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
między godz. 4 a 7 popołudpiu oraz 8 i 12 w 208. Tendencja spokojna. 

. 


ih i o... NOWA REFORMA 


Informacje 1 aaia i j handlowe 3 motorach i 8 miejscach każdy, we włoskiej fa- |olbecnie program nowego planu działalności shea Eksport wyniósł 728.010.000 mkn, Saldo 


bryce „Caproni“, zakresie elektryfikacji kraju. bierne wyniosło zatem przeszło 269 miljonów ma- Rozpisanie ofert 
AMERYKANKO-POLSKA IZBA HANDLOWO-| ZASTANOWIENIE RUCHU LOTNICZEGO | KONCESJA HARRIMANA W ROSJI, W osta- |rek niemieckich. 
PRZEMYSŁOWA w Polsce podaje do wiadomości | MIĘDZY KRAKOWEM A WIEDNIEM, który to tnich dniach upełnomocniono Harrimana = NA NIEMIECKICH TARGACH SKÓR SURO- 


osób, wyjeżcżających do Stanów Zjednoczonych Ame- |ruch rozwijał się bardzo pięknie, nastąpiło dnia |cjum) do rozpoczęcia eksploatacji. Według wia- , WYCH tendencja jest bardzo silna wskutek wiel- Wydziału Górnej. Wisły Warszawskiej prak 
ryki p że o: maa Ti a 27 A > ES k b, ma: ać Wawak 4 pn: po upełnomoc- | kiego braku mater jału. Dróg Wodnych W Krakowie 4 
ozwalają na wwoóz żadnych roślin, nasion, bulw,j|przez Czechosłowac szczególności ała , r pee w isie szer Ty- 

Błączy it p. W razle zjawienia ay przed- REA by a m zatrzymywały n w | watnych przedsiębiorstw Svan N RISTNA a OAM Ea na dostawę, osadzenie i zmontowanić; 
miotów, będą one konfiskowane i niszczone. W razie |Bernie Morawskiem, gdzie podróżni mieliby wy” j DARĘNDONĄ zapora E konsorcjum Harrima- | mare“ została utworzona dla odciągmięcia handla | S> ciu żelaznych zasuw powodziowycit 
konieczności wwozu, należy uprzednio wystarać się kazywać się wizami tranzytowemi czechosłowić- 1a przystąpienie do utworzenia porozumienia w | gqodkowo- -europejskiego i naddunajskiego od por- i tyluż klap samoczynnych dla przelewów 
o specjalne pozwolenie od lokalnych przedstawicielstw |kiemi, Na to zupełnie nieuzasadnione żądanie e, dziedzinie eksportu i wspólnej eksploatacji, Har-| tów w Tryjeście i Fiume na Hamburg. Organiza- | burzowych prawobrzeżnego kolektora 


konsularnych amerykańskich, chce się zgodzić ani „Aerolot*, ani rząd połski. |sśman uprzednio już proponował podobne porozu- |; A 
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW NA WY- DALSZY N e ROSJI SOWIECKIEJ DO; mienie, zostało ono jeduak zaniedbane. Obecnie id ej yk Da wicek M ko- nad Wisłą w Krakowie, Dz. X! — Dębniki. 
PADEK BEZROBOCIA zostało uchwalone w dru- Jami, które dopomagają temu celowi za pomocą 


yt Jr. w s P . z s 
ZASAD KAPITALISTYCZNYCH, Rada Komisa- kasowa A AA a 1 n ab odpowiednich zniżek taryfowych. Rozdanie obejmuje dostawę wyżej wspomnianych 
t a SON i Ą ec = 7 odwójnych zamknięć i . 
(wspólnie z komisją skarbową), przyczem “jako rzy fony ch wydała rozporzą zanie, na mocy Mapolda] T rę sibi Laprziićy: WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE W AUSTRJI z 4 i or ęć powodziowych wraz z mecha 
f którego Aa przedsiębiorcom przysługuje wzrosły od marca do czerwca. z 323 miljonów szy- o poruszania zasuw, tudzież osadzenie 
ych. Za 2 nos 4. zarobku dug danych oticjalnych egzystuje o- koło 8.400 kg. 
: $ i 2 ków. Przedz waga wynosi około 0 kg 
$ = S a S samotnych, a dojdą do 50% da Sa da pa 1 5 si aiębior | |be enie w Rysji 67 przedsiębiorstw eudzoziemskich, SEAL ADKOWI FRANKA FRANCU- pN ma być uskutecznioną w przeciągu 
obarczonych rodziną. : działających na mocy koncesji rządu sowieckie- interwenjują ener- iesi ; s BT 
ków, mus t asje 3 miesięcy od dnia przyjęcia oferty, zaś montaż 
GINADWWYZKA AMERYKAŃSKIM. BUDŻE- o wane ady go a czego 8 pręta kopsiecych,. 1 io oba eh peak aa giollan saga p pri Aaea w si © wic 
za rok 1 5 wynosi przeszło 250 miljonów ię s ów o kil- AE 
; 3 NE ? > koncesje «x A ka _ ; chwili odbioru TORTY: 
a t. j. sześćdziesiąt kilka procent całego pervane zę SO OK, a UP di ikoncesyj rolnych, 19 koncesyj handlowych i 13 jn a podal: i A ARA baka Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, plany, 
polskiego budżetu. "e koncesyj transportowych i innych. 25% koncezyj His: P przedmiar, formularze ofertowe, szezegółowe i ogólne 
SSPURT CZESKI I AUSTRJACKI DO POL- SZANE TOWARZYSTWO POLSKO-RO-|mają przedsiębiorcy niemieccy, 17% Anglicy, | [warunki i t. d. można przeglądać i nabyć od dnia 
SKI znowu wzrasta wskutek zakazu przywozu, SYJSKIE dla stałej wymiany handlowej między |12% Amerykanie i t. d. Przedsiębiorstwa dzialają- Rzezawa |20 lipca 1925 r. w powyższym Wydziale, Kraków; 
wydanega > rząd polski a dotyczącego towa- R. z si Aa Sion na mocy koncesji, zalrudnia ją około 20 tysig- Odpowiedzialny redaktor: Rynek gł. Krzysztofory, III piętro, drzwi Nr 6. 
rów niem-ec Otem TOŻOWAN, » "| cy robotników. y Oferty, sporządzone na przepisanych formulu D 
ORGANIZACJĘ ZAOPATRYWANIA MIAST |t0r8'- Towarzystwo to utworzy istniejący już pol-| WYWóZ DRZEWA Z ROSJI, rosnący z roku MICHAŁ KONOPINŃSKI. należy a nA ZE A najpóźniej ; 
POLSKICH W WĘGIEL zamierza stworzyć Zwią- a koncem z, e 0. S Ró Z „Wnie- na rok, dojdzie zapewnś w bieżącym roku do po- | mmm do dnia 10 sierpnia 1925, golziny 12 w południe. 
zek Miast Polskich, obejmując tą akcją także mia. |57 orgiem* w ten sposób, że każda ze stron po-, łowy wywozu przedwojenńego. Rząd sowiecki w Oferta obowiąznje oferenta do dnia 24 sierpnia > 
$ sta w województwach wschodnich, dokąd węgiel siadać będzie połowę akeyi, a zarząd będzie pary-| ostatnich czasach kładzie nacisk na wywóz a tm żę = my Sy nekia 1325 roku, m tyg 
obecnie cociera tylko w nizngonych ilościach. | (etyczny. trjałów tantych i fabrykatów z drzewa — zamias uz kosztów, Miechowska 10. kanapy z oparciem, łóżka mo-|  Wadjum wynosi 20/0 ogólnej sumy ofertowej. 
ZWIĄZEK ELEKTROWNI POLSKICH wezwał| FUZJA ELEKTROTECHNICZNYCH TRU- | przeważającego dotychczas wywozu drzewa a Smajka. 1408|siężne i dziecinne na raty. | Oferty spóźnione lub niesporządzono w myśl 
ślektrowrie, aby już teraz zaopatrywały się w|STÓW W ROSJI, Centralne władze sowieckie po-'głego. LUSZOWICZ, Fiorjańska postanowień będą uważane jako niewnicsiene. 


węgiel na zapas. stanowiły dokonać fuzji wszystkich elektrotech. | FILJE SOWIECKICH INSTYTUCYJ HAN- Napine um = Kraków, w lipen 1925 r. 


giem czytaniu przez komisję ochrony pracy 


WZ przetwórczego, 6 koncecyj leśnych, 7 


d TOWARZYSTWO LOTNICZE „POŁAWJA* u- nicznych trustów na całym terenie ZSSR. W skład, DLOWYCH W LONDYNIE zostały zamknięte, | lat 1405 Sg 

| ruchamia z początkiem września linję Warszawa-|nowego trustu wejdzie 16 trustów. Nastąpi to wi względnie przeniesione do Hamburga i Amstenda- i OUNROWIEŃ £ B Gapki 90 aeoo, ka- Warszawska Dyrekcja Dróg Wednyrh 
Łódź-Gdańsk, Warszawa-Łódź-Katowice-Kraków i lciągn najbliższych miesięcy. Oprócz tego czymniki mu. „U poleca na raty M, Bardach. Wydział Górnej Wisł NrakóW: 
Warszawa- Wilno: Komunikacja na tych linjach | gospodarcze uznały za niezbędme zjednoczyć prze-| BIERNOŚĆ BILANSU HANDLOWEGO NIE. | tylko przez lipiec uskutecznia Florjańska 16. 1376 JULIA GOTE WSZY W NTOKÓW:E, 
będzie utrzymana przez cały rok bez przerwy.|mysł elektryczny słabych prądów z resztą prze- MIEC, W ciągu maja b, r. import Niemize, nie l- Wytwórnia Lamp Elektr, m 


| Sławkowska 30, 1 p. Telefo 
, Towarzystwo kupiło 8 samolotów pasażerskich, ol mysłu etelktrotechnicznego. W opracowaniu jest cząc importu złota i srebra, wyniósł 9J3.580.000 4208, $ d 1357 = 
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jący dla dzieci i dorosłych. ul. Wielopole L, 3, L p Florjańska 49, Tel. 1572. al. Grodzka 60, tel, 407e| "uj, św, Jana l. J) 
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Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda | Sąd. ask 0h, cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su-| Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, Oraz Japi- 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja cywilny, św. Jana 22, Sąd okręgowy karny, Senacka 8, kiennicach. darjum otwarte codziennie od godziny 10-2, Wstęp 
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Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy groszy. w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. i kinoteatrów wewnątrz 
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